GAZETAKRAKOWSNA 


Prenumerata na zwyczaynym pa- 
pierzs sip. i2, na francuzkim sip. 15. 


N= 124. 


Pojedynczy numer na zwyczay- 
nym papierze gr. 10. 


ŚRODA DNIA 24 LISTOPADA 'AŻO ROKU. 


ORSERWACYIR METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na 09 Reaumira. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Warszawa 20 Listopida. — Kommissya kwa- 
terunkowa do oznaczenia i nporządkowania 
kwater dla woyska w tuteyszey stolicy, pęze- 
Znaczona; rozpoczęła już swoje czynności, 
Składa się z następujących członków, z kom- 
missyi spraw wewnętrznych i policyi: Kaje- 
tana Koźmiana radzcy stanu, prezesa kom- 
missyi miast, prezydującego w delegacyi kwa- 
terniczey; Franciszka Jaźwińskiego referen- 
darza stanu, inspektora jeneralnego wydzia- 
łu handlu i fabryk; Wincentego Kozłowskie= 
£0, refer-ndarza stanu naczelnika bióra ra- 
chuby; Michała Lewińskiego, naczelnika wy- 
działn politycznego; Ptotra Chlebowskiego, 
referenta biora statystyki. Z rady zaś woje- 
wódzkiey n'leżą do niey radzcy delegowani: 
Adolf Szuch, Xawery Czarnomski, Wincen- 
ty Ostrowski, i Andrzey Brzeziński. — Wie- 
Ści, które przed tygodniem rozeszły się bye 
ły w Warszawie o zjawieniu choroby w gu- 
bernii Grodzieńskiey, okazały się zupełnie 


bezzacadnemi. Jest to naturalna koley w po- 
dobnego rodzaju okolicznościach , że pogło- 
ski takie często wznawiać się mnszg; bo nay- 
mnieysze podobieństwo w symptomatach in* 
ney zjawioney słobości , może dawać powdd 
do rozszerzania fałszywych i niebezpiecznych 
wieści. — O stanie cholery w Moskwie u- 
mieszczamy następny wyjątek z listu pisane- 
go pod d. 1 listopada n.s. "Odd. 18 prze- 
szłego miesiąca , liczba chorych powiększała 
się aż do 240 na dzień; dopiero od $ch dni 
nastąpiła zmiana, bo liczba osbb , które za- 
chorowały, zmnieyszyła się do 170 i 190: a 
jakkolwiek wiele jeszcze ofiar zabiera sroga 
te klęska, śmiemy jednak utrzymywać, Że 
stan rzeczy bardziey już jest zaspakajający. 
Mamy nawet nadzieję, że niebawnie będziemy 
mogli udrielić pomyślnieyszych jeszcze no- 
win. Zawieszena tu dotad wszelka czynność 
w interessach handlowych i większa część 


sklepów zamknięta. 
Á. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Neapol 10,» Paryż :2,.. Londyn 10,— Bru- 
zella 9, — Rotterdamg9,__ Breda 10, m Ma- 
dryt 18, — Antwerpia 10, — Hamburg 11 , ma 
Berlin 9 listopada. 


Król neapolitański Franciszek I. Januariusz, 
Józef, zakończył Życie d. 8 listopada w Ne. 
apolu. Nowy król Ferdynand II. zwołaż na- 
tychmiast radę stanu, i wydał manifest do- 
noszący © swojem nā tron wstapięniu, mocą 
ktorego wszystkich urzędników państwa na 
mieyscach swych potwierdził, Zeszły król 
mat lat 53, — Monitor Francuzki z dnia 11 
b. m. zawiera postanowienie króla Ludwika 
Filipa, zwołujące sąd izby parów przeciw 
exparowi hr. Kergolay, tudzież PP. Brian, 
Genoude i Lobis, jake współwinowaycom pier- 
wszego, 0 goTszgce i buntownicze pismo z 
dnia 23 września, ogłoszone w dziennikach 
Gazeta Codzienna i Gazeta Francy: Inne 
postanowienie z dnia 3 listopada zaleca prócz 
40 i 20 frankowych sztuk złota, wybijać na 
przyszłeść 10 i 100 frankowe. Ogłoszono 
konkurs do zrobienia zupełnie nowych stę- 
płów na rzeczone monety. — Fabryka broni 
woyskowey, dozwolona jest teraz we Francyi, 
wszystkim bezwyłącznie właścicielom. podo- 
bnych zakładów. 
ryża urzędowe bardzo zaspokajajace wiado- 
mości, w których między innemi donoszą , 
Że ze skarbów w Cassabuach znalezionych, 
Fałszywe zatym były da- 
wne wieści , spotwarzające z tey strony mar- 
szałka Bourmont.—Deputowani belgiyscy znaj- 


Z Algieru nadeszły do Pa- 


mic nieskradziono, 


dujący się w Londynie, przyrzekli ministrom 
angielskim, że wszelkich użyją środkiw, a- 
Ż=by sprawa tego kraju w zgodnym sposobie 
zakończoną bydź mogła. — Coraz mocniey 
słychać, iż xiążę Wellington przymuszony 
będzie, ustąpić z ministerstwa. — Zdaje się, 


Że process przeciw jenerałowi niderlandzkiemu 
Van Halen pomyślnie dla niego się zakończy. 
Akta tey sprawy przesłane już są do Bruxelli. 
Mówig, Że mu nic niedowiedziono. Jakoż od d. 
28 październ: Ścisłe jego więzienie zwolnione 
już zostało; lecz z nikim się niewiduje. — 
Dnia 5 b. m. odprawiła się w wydziale spraw 
zagranicznych w Londynie, narada posłów 
wielkich mocarstw europeyskich ; xiążę Wel- 
lington i br. Aberden byli także na niey obecni; 
trwała tylko półgodziny. W skutku pierwszey 
narady ministrów 5 wielkich mocarstw, wysłano 
2ch kommissarzy, jednego angielskiego , a dru- 
go francuzkiego do Belgijów, aby pezyskać 
wstrzymanie działań nieprzyjacielskich, jako 
pierwszy krok do załatwienia tamecznych in- 
teressbw. Kommissarzamı temi sa. Pan Cart- 
wright, mianowany posłem angielskim w 
Frankfurcie, i Pan Bresson, downy ajent 
dyplomatyczny francnzki w Kolumbii a teraz 
pierwszy sekretarz xięcia Talleyranda. (Sta- 
nęli już w Bruxell i proponowali rządowi 
tymczasowemu Ogólne zawieszenie bron: , 
pomiędzy Hollandyg i Belgijami.) — Do- 
noszą z Rotterdamu, iż na mocy posta- 
m+wienia królewskiego, ogłoszono Skaldę i 
wszystkie brzegi powstałych prowincyi za 
będące w stanie blokady. — Gazeta wycho- 
dząca w Breda pisze: “Jenerał Chassé do. 
magał się ed tymczasowego rządu w Bru- 
xelli, aby zamiast rozeymu ograniczonego 
tylko do Antwerpii, było trzy miesięczne zawie. 
szeme broni, rozciągaiące się do całego bel- 
giurn; co jeśli nastąpi, winnt będziemy jenera- 
łowi hollenderskiemu Chassć, gdy oyczyzna na- 
sza w ciągu zimy uwolniona będ.ie od woyny.—= 
Do Londynu nadeszła wiadomość, że w Ko- 
lumbii ultraliberalne stronnictwo całkiem u- 
padło, i Boiiwar powołany został do objęcia 
dowództwa mad woyskiem i utrzymania kone 
stytueyi siłą zbroyna.— Reszta piedebitków 
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z oddziału Miny przyłączyła się do Valdeza, 
który nowy korpus organizuje. — Wiado- 
mości, które rząd hiszpański otrzymał od 
vice-króla Nawarry, a wktórych jest mowa 
o stratach poniesionych przez patryotów , u- 
spokosły rząd bardzə znacznie; przed kilko- 
ma bowiem jeszcze dniami do tego stopnia 
był w obawie względem niepomyślaego skute 
ku walki, która się wszczęła między patry- 
otami i woyskiem królewskićm, i że na ra- 
dzie stanu ułożono po długich naradach, aże- 
by twierdza Badajoz na granicy Portugalii bye 
ła mieyscem do cofnienia się rządu i rodzie 
ny krółewskiey, jeżeli tego potrzeba będzie 
Nie potwierdziła się wiado* 
mość, jakoby na całey bmi stanęło zawie» 
szenie broni między Belgiyczykami i Hel- 
łendrami; tylko w Antwerpii przedłużono je 
na czas nieograniczony. — W Loewen je- 
szcze d, 2 panowało naywyuzdańsze gmino- 
władztwo. Szczegóły morderstwa popełnio- 
nego na majorze Gaillard sa oburzające. Wśród 
naybezecnieyszych pokrzywdzeń, wleczono go 
od kanału do rynku i tam na drzewie wol- 
mości powieszono. Gałęź ułarała się, ciało 
spadło, a potem przez godzinę było targane 
po ulicach przez lud rozhukany, który śpie- 
wał i tańczył koło swey ofiary. Sprawcy 
okropney tey zgrozy są znan., rząd tymcza- 
sowy przyrzekł ich ukarać, lecz Żaden z u- 
rzędników sprawiedliwości w Loewen, nie 
o$miela się rozpocząć przeciwko nim śledz- 
twa. Oddział 500 ludzi, który tam przybył 
przed kilku dniami został w części rozpędzo- 
ny, w części musiał przyrzec, iż nie przed- 
sięweźmie nic przeciwke tak zwanemu lu- 
W mieysce drzewa wolności, które 
Roussel kazał ściąć, gmin zasadził ione; mio- 
tał obelgi na Roussellx, potłukł latarnie przed 
jego domem, i groził podpalić mieszkania 
każdego, ktokolwiekby się ośmielik działać 


wymagała, — 


dowi. 


przeciwko jego woli. — Możemy zapewnić 
z niezawodnego Źródła, piszą z Berlina, iż 
w polityce panuje tu nayzupełnieysza spo- 
koyność, że nie czynią naymnieyszych przy- 
sposobień do woyny, Że owszem wydano te= 
mi czasy rozkaz do rozpuszczenia woyska od- 
wodowego, iże ani myśleć o zbroynem wmie- 
szaniu się w niepokoje niderlandzkie, gdy i 
umiarkowany i rozsądny tryb rządu francuz» 
kiego, nie każe się obawiać Żadnego wmie- 
ezania się w tę sprawę. Nie słychać tu tak- 
że o kongressie wielkich mocarstw, © którym 
zagraniczne pisma, jako w krótce nastąpić 
mającym, wspominały. Jak się zakończy za- 
mieszanie w Belgii? byłoby teraz trudno rozs 
strzygnąć; jednak zdaje się, iż zapytanie w 
tey mierze da się w srosób łagodny rozwiązać. 
Słychać także, iż x.ażęta Wilhelm i Karol, 
synowie króla pruskiego, otrzymają znaczne 
posady we wschodnich prowincyach, i Że pier- 
wszy mieszkać ma w Królewcu, a drugi w 
Wrocławiu. — Zdaje się, iż pobyt feldmare 
szałka br. Dybicza będzie tu jeszcze przedłu- 
Żony. Jakkolwiek to potwierdza dawno ist- 
naca jedność pomiędzy gabinetem rossyyskim 
i naszym, bardzo by się jednak mylił, ktoby 
budował na tém nadzieje noruszeń wojennych. 
Gdyby król nasz przychy,nym był zasadzie 
mieszania się w obce sprawy, nie byłby od- 
rzucił bliższego mżeli w Belgii, a które go 
proszono. Powtarzamy zatem, iż dopóki tyl- 
ko Francya będzie się chciała stale utrzymać 
na stopniu dzisieyszego utniarkowania, i do» 
póki król i izby będa rządziły, nie zaś mas- 
sy ludu; dopóty spokoyność Europy jest zae 
pewniona. Nie w Antwerpii lub Bruxelli, 
nie w Londynie, Berlinie, lecz w Paryżu roze 
strzygnione zostanie, czy Europa będzie spo* 
koyną, lub czy ma bydź powszechnie zabwrzong? 


ROZMAITOŚCI. 


Poddanka Pani Fiszerewey w Moskwie, dziew- 
czyna Anna Demeatiejewne, zostawszy uleczo* 
ng z cholery, oświadczyła na dowód wdzięczno- 
Ści, chęć przyjęcia obowiązku posługi chorym: 
& Nic innee », rzekła, "fiarować i niczem zaw- 
dzięczyć niemo gę.,„—Cecha szlachetności! Wie- 
le podobnych czynów, godnych zaymować 
mieysce w historyi cnoty, znayduje przyjaciel 
ludzkości w naszych czasach. Młody lekarz 
od rana do wieczora, zapominając nawet o 
pokarmie, odwiedza nieszczęśliwych i cieszy 
się ze zdarzenia, w którem może dobrze u- 
c'ynić; sługa pożarny , sadzając do karety 
chorych, żegna się i za każdym razem z głę- 
b: serca pochodzące słowa wymawia: Niech 
ci Bóg da zdrowie. Zasłużony jenerał ocze- 
kuje chorych u drzwi, -wojege lazaretu, wy- 
s-dze ich sem z pojazdu, i kładzie na łóżko; 
makoniec monarcha, w kwiecie wieku, porzu- 
ea ukochang małżonkę i dzieci, i spieszy do 
zarażonego miasta, ażeby swoją przytemno* 
Scia ożywić podupadłych na umyśle. Szczę- 
6cie narodowi, który we wszystkich stanach 
utrzymuje tak Święty ogień! Bóg powiedział 
Abrakamowi : W bojaźni bożey będziemy 
m eli nadz:eję. — 


Podług navnowszych wiadomości z Bukare- 
stu wybuchła niedawno w obwodzieRomunucz, 
w małey Wołosaczytnie, we wsi Czoroy na pra- 
wym brzegu rzeki Alty położane v, między cy- 
ganami choroba, okazująca symptomata za- 
raźliwe, zabóycze żarazy morowey, która po- 
dług deniesienia kaymakana Krajowy istotną 
jest zarazą morową i przez cyganów , którzy 
zakopana skrzynię z zarażonem: sukniami w 
Slatynie wykopali i do Czoroy przywieźli , 
temże rozszerzyła się. Tymczasem na piere 
wszą o tem, wiadorność przecięto wszelkie 


związki z tem miastem i wzdłuż rzeki Alty 
urządzono nayściśleyszą kwarantannę. 


Podług powtórzonych kilkakrotnie doe 
świadczeń znakomitych lekarzy okazało się 
w pierwszych napadach Cholery morbus bare 
dzo zbawiennćm i uleczającóm nakadzanie 
ciała chorego parą z octu, który jeżeli jest za 
tęgi, miesza się z trochą wody, lejąc go na 
rozpalong cegłę. Chory powinien siąśdź nad 
takową na stołku ,i dopdty się naparzać , do- 
póki go silne poty nieogarng. Natenezas sta- 
rannie oviniętego zanosi się do pościeli. Ką- 
piel ta z pary octowey powtarża się kilka ra- 
zy dniai choremu daje się tylko ciepły napóy. 


Dnia 22 i 23 Listopada 1830 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


1. 2. 3. $, 
Korzec Zl. gr. | ZŁ. gr. | Zł. gr.| Zł. gr. 
— Pszenicy 31 —| 28 —| 27 —| 26 — 
— Zyta 27 —] 25 —| 24 —] 23 — 
— Jęczmienia ! 18 —| 15 —| 14 15) 14 — 
— Grochu 20 15] 19 —| 18 —| f6 15 
— Owsa 915] 9 —| 824] 8 — 
— Jagieł 34 15] 30 —| 29 15| 28 — 
— Rzepaku — —| — —| — —] — — 
LOTERYTA KRATOWA. 


W 426 ciągnieniu dnia 24 Listopada 1830 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

— 37. 11. 86. 45. 2. — 


Przyszłe 427 ciagnienie dnia 1 Grudnia 


1830 r. przypada. 


DONIESIENIA. 
Prawnie zajete ruchomości, jako to: naczynie cynowe, mosiężne, miedziane, tudzież różnego ku- 
tego i lanego ieluza ubiory kobiece i meznie żydowskie , bedą dnia 26 listopada 1830 o god inie 10 
srana w Kazimierzu zydowskim pod N. 114 przez publiczną teytacyą za gotowe pieniądze sprzedane , 
a zaś t. m id o 3 godzinie po południu dochód z domu *w» mieście Żydowskim pod N go stojące- 
ge, składający się z 3ch izdebek w gch letnią dzieriawę puszczony. Potem dnia 3a t m. ir o go- 
dzinie 16 ranney kanapa i kriesetko wo domu vod N. 558 w Krakowie syteowanym także sprzedane. 
W Krakowie dnia 24 listopada 1830 r. Dsiarkowski K. $. 


W dniu 26 listopada 1830 r. a godzinie i0 ranney, na Kaiimierau przy Krakowie. w do. 
mu pod L 101 w gminie PI W. M Krakows, odbędzie się publiczna licytacya w drodze exeku- 
eyi szdowey zajętych ruchomosci, jako to: szafy na suknie politerowaney. i zegara sciennego , 
«s bronzach Chęć licytowania majacych na czas i mieysce eznaczone podpisany zaprasza. 

W Krakowie dniu 19 listopada 1830 Fe Ignacy Kopycinski K, 8. 


